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Monileur z dnia 9go lutego zawiera następu­
jącą telegraficzną depeszę z Bajony pod dniem 
6. rzeczonego miesiąca: »Dnia 30go zostawało 
miasto Alikante jeszcze ciągłe w ręku powstań­
ców. Jeneralny kapitan Walcncyi, jenerał R on - 
c a l i ,  wyruszył z wojskiem naprzeciw Alikante. 
Z  Madrytu odeszła także wyprawcza brygada 
pod rozkazami jenerała C o n c h a. — Zabiegi 
rewolucyjne pojawiły się dnia 20go w Alkoy, 
E lch e, i Koncenlayaua, to jest: w miastach 
królestwa Walencyi, lecz zostały spiesznie przy­
tłumione przez wojsko i mieszkańców, którzy 
kUltu naczelników schwytali.*

Minister wojny posłał jeneralnemu kapita­
nowi Walencyi następujące rozkazy: l )  Wszy­
stkich szefów, oficerów i podoficerów armii, 
milicyi narodowej, karabinijerów lob  marynar­
k i, którzy mieli udział w powstaniu w Alikan­
te , skoro zostaną schwytani i identyczność ich 
sprawdzona będzie, należy rozstrzelać; 2) bun­
townicze wojsko należy pod wyznaczeniem

krótkiego terminu wezwać, aby pod chorągiew 
rządu wróciło, gdyż w przechnym  razie bę­
dzie dziesiątkowane; 3) wszystkich mieszczan, 
którzy jako przewódźcy należeli do powstania, 
należy rozstrzelać. Sędziowie, którzy sio w peł­
nieniu swej powinności niedbałymi okażą, bę­
dą suspendowani. Statek parowy, hryg, feluka 
i goelela mają Alikante ścisło blokować. W Ma­
drycie zakazauo pod obwinieniem o spisek , o- 
głaszać depesze lub proklamacyje buntowników.

Z M a d r y t u  d n i a  4go l u t e g o .  Wczoraj 
odeszła ztąd złożona z cztórech batalijonów, 
pułku kawaleryi i konnej bateryi brygada pod 
dowództwem jenerała C o r d o v a również do 
Alikante. Przed odejściem odbył jeneralny ka­
pitan N a r y a e z  na moście tołedańskim prze­
gląd uad tem wojskiem, którego męzki duch 
nic do życzenia nie pozostawiał. Natomiast 
z przyległych okolic weszło tu kilka innych 
batalijonów.

Minister wojny rozkazał jeneralnemu kapita­
nowi Walencyi, wszystkie do powstania w Al- 
coy należące osoby rozstrzelać, nic zważając 
na odwet, jakimby buntownicy w Alikante za­
grażali. »Gdyż«, tak opiewa rozkaz, vchociaż 
Jej Mość Królowa z ubolewaniem patrzyć bę­
dzie na ofiary, któreby się w ręce zapalczy­
wych buntowników dostały, jednakże niezbę­
dna konieczność, aby ustawę i zasłużoną karę 
zamienić w prawdę, ma w je j umyśle większą 
wagę, a przy tem jest oua lego przekonania, 
że przez tę trochę krw i, która teraz rozlaną 
będzie, zauim wojna domowa się zapali, bar­
dzo wiele na przyszłość się oszczędzi, i po ­
nieważ ojczyzna żąda, aby t en, na którego 
* powodu przypadku lub z powodu jego nie­
dbalstwa padnie los poledz. ofiara, zdał sie 
w tej mierze na wolą Boga, jeżeli ztąd dla do­
bra powszechnego korzyść wynikał*

Pogłoska, jakoby były minister Ł o p e z  był 
uwięzionym, okazała sio bezzasadną, i słychać,. 
£e panowie Cor t  i na i Ma  doz  wkrótce będ>ą- 
wypuBzezeni z więzienia..
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Infant D on  F r a n c i s c o  sprowadzi sio teraz nad niedola braci niejednem przyhrem , na- 
znowu , jalt słychać, do swego pierwiastkowe- miętnćm słowem zadrasnął osobistość moich 
go pomieszkania w królewskim zamku. Naj- przeciwników, żem nieraz w rubasznym do- 
starszy jego syn jest dziś tu spodziewany, a wcipie szukał ulgi dla rozjątrzonego serca —  
obie najmłodsze jego córki, zostające teraz mógtem i powinienem się byl bez lego obejść, 
na edukacyi w klasztorze w Paryżu, mają sto- sam to wyznaję —  wszelako co do główoćj 
sownio do życzenia zmarłej matki, również myśli zostaję przy mojej sprawie i bronić jó j 
do swojego ojca powrócić. Spoczywająca w Bo- będę, póki mi tchu ataoie; com tylko czynił 
gu Infantka, przebaczyła jeszcze na śmiertel- i m ówił, czyniłem i mówiłem jedynie nagłos 
nem łożu swojej z hrabię G u r o w s k i m  za- całej Irlandyi, która mi poruczyla wskrzesić 
śiubionej córce z wezwaniem je j , ®by i od parlament. Pamiętne są nam te złowrogie cza- 
o ca starała się przebaczenie uzyskać. sy, kiedy trony europejskie drżały przed buło-
J __ ” . ,  ,  tern żołnierskim, kiedy bezbożność Francji

W ie l l & a  I?S’ jł iJ t ll jS t  i  1 y j  • rozlała się po całej Europie. Byłato epoka re-
Z  L o n d y n u ,  dni a  7. l u t e g o .  Na one- wolucyjna. Lecz po niej ustaliły aię znowu

gdajszem posiedzeniu wystąpił O’ C o n n e j  l karby porządku towarzyskiego , dzieó aprawie- 
w swojej własnej obronie. Mowa jego nie różni dliwości zajaśniał dla wszystkich krajów, oprócz 
sio co do treści od mów jego poprzedników, dla Irlandyi! Irlandyja sama jedna tylko zosta- 
inianowicic S h i e l a ,  jest wszakże ciekawą,, bo |a j zostaje pod wpływem owej nieszczęsnej 
w niej wyjawia sie indywidualność agitatora, rewolucyjnej epoki. I wyż to PaDowie zgromadzi- 
Irlandyi. Z mo w y  tej dajemy tu hilka wy- liście się tu w łych miejscach, aby wymiarowi 
jatków: izMości Panowie, proszę Was o ci er- Bprawiedliwości, którą cały świat obdarzono, 
pliwa uwagę, będę się starał w krótkich — o ile położyć tamę dla tego, £e krajem wołającym 
to być może —  dowieść słowach, *e noam pca- o nią jest Irlandyja?... Ałez ją mam się bro- 
wo spodziewać sie Waszego życzliwego wyroku, nic bez ubliżenia Wastej godności, i bez po- 
Pragnę tego , nie” tracąc z przed oczu nnleżnej chlebstwa... Najprzód więc muszę słów kilka 
Wam czci, ani tez zniżając się do pochlebstwa; rzec o sądzie, przed którym stoję. Że między 
żądam tego wyroku po Was w imię zdrowego moimi sędziami a mną zachodzi wielka różni- 
rozsądku i sprawiedliwości, do której mnie- ca w zdaniach co do spraw największej wagi, 
mam słuszne mieć prawo. Po tylu mowach o to rzecz jasna i niezawodna. Unija jest mię­
tej sprawie, po tylu popisach wymownych dzą, która nas dzieli, bo gdyby nie ta różni- 
meży, którzy rzecz tę Wam wyświecali, nie ca, nie widziałbym wpanów na tych ławach, 
byłbym idąc za mojem uczuciem wystąpił Drugą ważoiejszą rzeczą, która nas trzyma 
przed W ami, gdybym tu mojej własnej bronił w rozejm ie, jest różnica religii; miejcie tę 
sprawy, ale ja mam klienta w całej Irlandyi Samę co ja religiję, a nie będziecie moimł
ważne to słowo —  moim klientem jest lud sędziami. Ta granica między nami rozszerza 
Irlandyi, stoję tu jako rzecznik całego naro- się jeszcze bardziej, gdy pomnicie, że to ja , 
du, stoję tu jako obrońca praw, wolności i a nic kto inny, byłem tym katolikiem, który o- 
przywilejów braci m oich, i w tej chwili nie balii zwierzchnictwo protestanckiego kościoła— 
znam innej obawy nad tę, by mi w dniu tarf mówię to bez chęci samochwalstwa — tego ko- 
stanowczym nie brakło siły do obrony tej świę- scioła, któregoście Wy sprzymierzeńcami i o- 
tej sprawy, bym żadnej czynnością moją nie brońcami byli , ale nie przeciwnikami. Prz©- 
naruszył świętości obowiązków moich. Jestem ciez nie chcę iść wstecz,-gdy mnie naprzód 
dumny przekonaniem, że zamiary m oje są wełają obowiązki, nie dbam, jaka na mnie 
nieskazitelne, znane mi są wszystkie pobudki, padnie kara, dumny jestem z tego, com u- 
Czcgoż pragnąłem i pragnę? Oto rozwiązania czynił, chełpię się tem , żem został zwycięz- 
unii. Wyznaję otwarcie, ze unija jest mi c?> a Wy porażeni klęską. Wszelako Mości Pai-
brzydtą, nienawistną, b0 8ję opiera na nie- nowie ufam Waszćj prawości i rzetelności, i 
Sprawiedliwości największej, hańba i krzywda do tych się odwołuję. Jesteśmy różni zda- 
całego narodu jest je j podstawą, a zawiść, by niami politycznymi i religijnemi, ale Waszą 
Irlandyja nie była szczęśliwą, jej źródłem, powinnością w tych miejscach jest, wymierzać 
Nie staję tu w zamiarze, abym to , com kiedy sprawiedliwość czyli zdziałać to, aby wszystkl® 
W tćj sprawie mówił lub działał, łagodził ja- strony równą słusznością obdzielone zostały, nto 
kim pozorem, wymówką, przeciwnie jestem wątpię więc, że i dla mnie będziecie sprawie- 
gotów, wszystko to powtórzyć przed obecnym dliwymi.* Tu starał się 0 ’ C ó n n e 11 idąc to- 
sądcm. Wyznaję, żem w goryczy mego serca rem mowy S h i e l a  udowodnić; że nie masz
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eotispiracy , o którą go obwiniono, ponicwa’ agi- 
łacyja działała się publicznie, dalej, że zamiar 
jć j nie jest zbrodniczy, ale zbawienny, źe środ­
k i, których w tej mierze użyto, nie są usta­
wami polepione ; tu wspomniał o agitacyjach 
w celu reform y, jakie sie w Anglii toczyły.

cześć mowy swojej zaprawił agitator do- 
wcipnemi ałuzyjatni na nieudoluości jeneral- 
nego prokuratora. Z niej umieszczamy tu wy­
jątek : s.Macio Wpanowie przed sobą sprawę
dziwną, a nawet rzadką, bo Wam tu nie są­
dzić o jednym lub dwóch wypadkach, ale o hi- 
atoryi dziewięciu miesięcy, o zawikłanym chao­
sie wydarzeń, który i najbystrzejszy rozum wy­
jaśnić nie podoła , gdzie nawet przenikliwość 
ustaje. Z tej gmatwaniny trudno wyprowadzić, 
o co chodzi. Doświadczę, czyli nie mogę Wam 
być w lej mierze pomocnym. Osią, o którą 
sic cała rzecz kręc i , jest to kabalistyczne 
słow o: rSpisck * Chcę rozwikłać, jakie ży­
wioły negacyjne, a jakie afirmacyjne w skład 
tej sprawy wchodzą.*

(D okoń czen ie  nastąpi.)
Proces O ’ C o n n e l l a  zbliża się spiesznie 

do końca. Gdy 0 ’ C o n n e l l  skończył swoją 
mowo, obżałowaui kazali wysłuchać tylko bar­
dzo małą liczbę świadków uniewinniających, 
gdyż większa część faktów, na które sę odwo- 

okazała się dostatecznie widoczną w toku 
procesu. —  Dnia 6go rozpoczęto i skończono 
przesłuchiwanie tychże świadków. Dnia 7go 
rozpoczął jeneraloy fiskus swoje replikującą 
rozprawę , którą także dnia 8go miał dalej 
ciągnąć.

Na wczorajszem posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  
lord C l a r c n d o n  zapowiedział ua dzień 9ty 
moeyję pod względem najnowszych wypadków 
w Hiszpanii i zapytał potem lorda A b e r d e e n  
o traktat handlowy z Chinami tu dzież o konzu- 
lów , którzy tamże mianowani być mają. Mi­
nister odpowiadając na to , zapewnił, że za­
warty uzupełniający traktat z Chinami przed­
łoży izbie niezwłocznie, skoro takowy z Chin 
nadesłany będzie. Lord M . o n l e a g l e  zapy­
lał , azali rząd zamyśla dać pod rozpoznanie 
ustawę o ubogich irlandzkich ? Książę W e 1- 
l i n g t - o n  odrzekł, że rząd temu roztrząsaniu 
nie jest przeciwny, lecz wprzódy powinny sio 
nad tą kwestyją odbyć debaty, gdy będą obecni 
irlandzcy członkowie, którzy się jeszcze nie 
zjechali.

W  i z b i e  n i z s z e j ,  gdy ze strony rządu 
zaproponowano, aby izba zamieniła się nie­
zwłocznie w wydział, dla zezwolenia na fun­
dusze, pan Sh . C r a w f o r d  zaproponował 
jako poprawkę, aby wprzód wzięto pod roz­

wagę zażalenia ludu , na które parlament do­
tychczas żadnego nie miał względu, i żeby ta­
kowe usuuięto , zanim do zezwolenia na sub- 
sydyja przystąpią. Mówca gonił, że arystokra- 
cyja uporczywie obstaje za monopolami, które 
dla powszechnego dobra są szkodliwe , i wyli­
czywszy inne zażalenia ludu,  utrzymywał, że 
tylko izba w swym charakterze jako reprezeo- 
taot ludu ma prawo na subsydyja zezwalać. —  
Pan W i l l i a m s  wspierał tę poprawkę utrzy­
mując , że naród w izbie niższej bardzo niedo- 
stacznie jest zastępowany, i że większe ponosi 
podatki, niż w czasie wojny. —  Sir R. P e e 1 
oświadczył, ze chętnie oddaje wszelką spra­
wiedliwość mocyjom panów C r a w f o r d  i 
W i l l i a m s ,  i nie myśli bynajmniej czynić 
im zarzutu , że nadaremnem wniesieniem po­
prawki sprawy izby tamować zamyślają. Nie 
będzie więc całkiem wchodził w pobudki do 
tej poprawki, lecz zastanowi się tylko nad we­
wnętrzną jej treścią. Pierwsza cześć pomie­
cionej poprawki utrzymuje, że parlament obo­
wiązany jest zająć się niezwłocznie rozpozsa- 
niem zażaleń ludu w ważnym i przyznanym za­
miarze , aby je  uchylić, a druga część poprawki 
zaprzecza izbie upoważnienie do zezwolenia 
na subsydyje, dopokąd nad zażaleniem ludu 
pomieniona obrada nie nastąpi. Jeżeliby izba 
zezwoliła na tę poprawkę pana C r a w f o r d ,  
tedy wyznałaby w obec caiego kraju , że się 
dotychczas dopuszczała karygodnego niedbal­
stwa , i dla publicznego dobra byłaby obowią­
zaną jak najprędzej złożyć swoje urzędowanie. 
Pomieniona poprawka, biorąc ściśle, niczem 
iuaem nie jest , jak tylko oskarżeniem całego 
teraźniejszego soćyjalnego stanu kraju, a dla 
zupełnego wykonania jej, polrzebaby lak wiel­
kiej odmiauy, jakiej jeszcze żaden kraj nie 
doznał. —  Poczem zastanawiał się minister 
pojedyńczo nad kazdem przez pana C r a w ­
f o r d  przytoczonym zażaleniem, i starał się 
okazać, £e każde z nich jest albo przesadzone, 
albo leż takiego rodzaju, iż zaradzenia i polep­
szenia należy się spodziewać nie od pospiesz­
nego rozpoznania tćj kweslyi w izbie niższej, 
lecz od ściśle rozważonych prawodawczych roz- 
porządzeń, od czasu i od ciągle postępującego 
chociaż powolnego polepszenia stanu klas pra­
cujących. Od roztrząsania przez wydział całej 
izby można się tem mniej spodziewać zbawien­
nych skutków, ileże wjednym czasie niepodo­
bna zająć się gruntownie rozpoznaniem tak 
wielu zawiklanych niedogodności , a przytem 
musiałaby izba tymczasem wszystkie inne 
sprawy na bok odłożyć. Co sie zresztą doty­
czy twierdzenia Dana C r w f o r d ,  iż parlament 
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okazał na zażalenia ludu obojętność, obwinie­
nie to musi odeprzeć jako bezzasadne. I owszem 
może on zapewnić, żo większość izby nizszej, 
równie jak i ministeryjum, na wszystkie wiel­
kie kwestyje zwraca jak największą uwagę, 
i nadal takowej zwracać nie przestanie, i ze 
przy rozkładzie podatków właśnie pomyślność 
pracujących klas najszczegółniej na celu miano. 
VV końcu zaproponował miuister , aby pomte- 
nioną poprawkę odrzucono, gdyż takowa po­
dług jego zdaoia jest Formalną naganą, wymie­
rzoną na izbę niższą, a co do swojćj treści 
przeszkadzałaby i tamowała tok spraw, które 
do załatwienia są przedłożone. Po przymówie- 
niu się jeszcze pana H u  m e  za poprawką, 
a pułkownika S i b t h o r p  przeciw tójze , zo­
stała takowa podczas głosowania 130 głosami 
przeciw 22 o d r z u  c o n ą .

F m n c y j a .
Z P a r y ż a  d n i a  9. l u t e g o .  Izba parów 

rozpoczęła wczoraj dysknsyję nad wnioskiem
do ustawy dotyczącym dozoru nad wagonami.-~
IV biurach swych mianowała izba parów komi-
sy je , która się ma zająć rozpoznaniem 'J*010* 
sku do ustawy , dotyczącym dozoru nad k°*e~ 
jami żelaznetni; członkami tejże koniisyi obrano 
pp. hrabiego S i m e o n ,  hrabiego d Ar g o u t ,  
F e u t r i e r ,  B o u 1 1 e , F r a n k  - C « r r ś ,  
hrabiego D a r u  i P e r s i l .  —  Izba deputo­
wanych zajmuje się ciągle w swych biurach 
roztrząsaniem budżetu ua rok 1845, i miano­
waniem przynależnych komisarzy.

 dn i a  10. l u t e g o .  Na dzisiejszem po­
siedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  nie za­
szło nic ważnego ; toczyła się dyskusyja nad 
ustawa dotyczącą dozoru nad polowaniem. —* 
Zapytywanie w sprawie pana S a l v a n d y  od­
łożono ; słychać, że opozycyja aż wtedy z tćm 
się odezwie, gdy pan R e m u t a t  wyłoży po­
budki swego wniosku , który wczoraj w biurze 
prezydenta przedłożył, a w którym tenże utrzy­
muje , ze posada w służbie krajowej , nie zga­
dza się z powinnościami deputowanego.

S z w a j  c a i 'y j  a .
Godnein uwagi zjawieniem jest zawiązanie 

się w całej Szwajcaryi Towarzystwa przemysło- 
yvosci. Takowe liczy już przeszło 1000 człon­
ków i podzielone jest na stacyje kantouowe. 
Stan Fabryk w Szwajcaryi zdaje się coraz bar­
dziej podupadać, a to * powodu cła, które od­
bytowi towarów wszędzie na przeszkodzie stoi, 
jakoż trudno, aby Szwajcaryja taki stan długo 
wytrzymać zdołała. A więc podniesienie inda- 
stryi krajowej jest naturalną potrzebą. Ponie­

waż kraje zagraniczne nie chcą kupować na­
szych wyrobów, więc musimy się starać ile 
możności uczynić się od nich niezawisłymi, 
i potrzeby nasze załatwiać wyrobami z własnego 
kraju.

M u fita e s y .
Dzieńnłk multaóski Pszcz-ota pod dniem 15. 

lutego, zawiera zJass następujące doniesienie: 
Gdy uadzwyczajne zgromadzenie deputowanych, 
wskutek książęcego rozkazu, zebrało się wo 
środę dnia 14. (2.) lutego 1844 w zbrojowni 
(spatharie) starego zamku , przystąpiono do wy­
boru metropolity. —- A tak Jego Fminencyja 
JX. M i 1 e t i u s , dyjecezaloy biskup z Roman, 
który otrzymał większość głosów, został wKsię- 
ztwio Multańskłem metropolitą ogłoszony.

Dzleńniki berlińskie donoszą: Budżet Kró­
lestwa Polskiego na rok 1844 został niedawno 
odesłany z Petersburga do Warszawy z własno­
ręcznym przypiskiem Cesarza tej osnowy, aby 
na przyszłość w ogólności nie wydawano, jak 
się to dotąd działo, w ięcej, niż dochody wyno­
szą ; następnie, aby zmniejszeniem płacy urzęd­
ników zmniejszono wydatki , a jeźliby i to nie 
wystarczyło, tedy wydatki przez spojenie dwóch 
gubernij w jedne zmniejszyć należy. W końcu 
otrzym ał, jak m ówią, Książę Namiestnik po­
lecenie zająć się osobiście tym przedmiotem. 
Bada administracyjna zawiadomiła o tern juz 
wszystkie krajowe władze ; oczekują więc dal­
szych rozporządzeń. Jednakże podług wszel­
kiego podobieństwa, dla pokrycia najgwałto­
wniejszych potrzeb, wypadnie nową pożyczkę 
dla Królestwa Polskiego zaciągnąć, jakoż mnie­
mają , i e bytność berlińskiego bankiera M. 
vr Warszawie, ma związek z tą operacyją.

Z  nad rossyjskiej granicy donoszą pod dniem 
Igo lutego: Kopalnie złota w Uralu i płukanie 
złota w strumieniach, które z tego pasma gór 
spadają, przyniosły podług niezawodnych po­
dań, w przeszłym roku taki dochód, który 
wszystko, co w poprzednich latach uzyskano, 
o wiele przewyższa, to jest sześć inilijonów 
rubli śrebruych. Pomyślny skutek tej gałęzi 
przemysłu, która dawniejszemi laty ledwie ua 
uwagę zasługiwała, zawdzięczają Rossyjanie bcz- 
przecznic stosowniejszemu korzystaniu z tych 
złotych źródeł, które aż wtedy nastąpiło, gdy 
A l e x a n d e r  H u m b o l d t  z najwyższego pole­
cenia zaczął takowe rozpoznawać i w tej mie­
rze techniczuo-umiejętne sprawozdanie przed­
łożył. Użytych do lego robotników, którzy 
powiększej części są niewolnicy, zachęcają te­
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raz przyzwoitą nagrodą do wynajdowania no­
wych żył złotych czyli slrumieui, w lltórych 
się ten szlachetny metal znajduje'. Ogółowy 
zysk tak prywatucgo jak i korconego złota 
w roku 1843 podają na 1342 pudów czyli 10 
milijonów rubli srebrnych.

T e a t r  p o l s f e  I.
Pod koniec karnawału dano : Matyldę czyli 

cierpienia Żony. Pospieszamy teraz z sprawozda­
niem. Ale czy znajdziemy liczne grono słu­
chaczy, to inne pytanie ; my jesteśmy tak skro­
mni, ie  radzi poprzestaniemy na tem kole słu­
chaczy, co byli na pierwszem wystawieniu (w 
piątek zeszły) tej sztuki widzami. — Iitóz jest 
autorem lej sztuki? Firm a: panowie S u e  i 
P i j a t. Autor Tajemnic Paryża rozłożył bo­
gate, złotolite postawy materyi powieściarskiej, 
którą pan Pijat na teatralne kostiumy przy­
kroił, Juzto i u nas doświadczał się znany pod 
pseudonimem: K a j e t a n  N i e  p o w i e  , pi­
sarz w dramatyzowaniu powieści Eugenijusza 
Sue, i utworzył dramat, któremu dał nazwę: 
Gra namiętności. Dzięki naszej obojętności na 
własne płody, że repertoarze polskiej sceuy 
idą żółwim krokiem za swojskimi pisarzami, 
ehoćby tez droga nie była dalszą jak do pu- 
łek księgarskich. O panu N i e p o n i e  mało 
kto co powie. Dobrze, ze choć Francuz wszedł 
nam w drogę, inaczćj pozostałby może pan 
N i e p o w i e  na długo caput mortuum. Kto 
ccytał : Grę namiętności, przyzua z nami, 
ze pan N i e p o w i e "  płynąc korytem szerokiem 
powieści francuzkiej i zatykając żerdzi na osno­
wę dramatyczną , zawijał nam za często na 
lewo i w prawo w odnogi , w które powieści 
wolno zapływać, ale nie działaniu dramaty­
cznemu, które płynie pod kompasem ruchu i 
życia; że Gra namiętności daje nam zaczęsto 
zapominać o dramacie rozwlekłością swoją i 
budowaniem rusztowania, kiedy my w dramie 
pragniemy widzieć ofiarę dramatyczną ; ale 
z tem wszystkiem przy świeżości kolorytu w 
tym dramacie, przy wielu prawdziwem dra­
matycznym życiem natchnionych scenach, da­
łoby się to dzieło pod piórem biegłem w sce­
niczne wcisnąć ramy. Nie robimyż tego s Ham­
letem, Królem Learem, chociaż w innym wzglę­
d z ie ? . •• Aie gdy tajemnica imienia autora 
przeszła i na jego dzieło, gdy nam juz zabra­
kło czcionek na tylekrotue memento do Dy­
rektorów teatru polskiego: »Nasi pisarze niech 
będą pierwsi przy wielkim ołtarzu naszej dra­
matycznej świątyniI* gdyśmy już zubożeli W

dumę własnej sławy, hadźmyż więc i nadal 
Francuzami północy, jak nas schlebiając na­
szej, próżności narodowćj.już dawniej nazwano.. . 
Ależ Matylda wzywa nas na scenę, a m y stoi­
my tu jeszcze za kulisami Frzekład tej
dramy winniśmy pracowitemu pióru pana W i n- 
c e  n i e g o  T h u l i e g o ,  który z prawdziwem 
poświęceniem polskiej oddany scenie , radby 
ją uposażyć lileiackiemi skarbami Naboba, 
choćby je  przyszło z wielkim trudem z dale­
kiej sprowadzać ziemi. W krótkim przeciągu 
czasu przeniósł na nasze brzegi kilka głośniej­
szych na theatre Porto -  Saint — Martin płodów 
francuzkich, a co ehlubniejsza , ze tłumacze­
niem kom edyi: iDożywocie (czyje to dzieło, 
któryż Polak o tem nie wie?)  na język nie­
miecki wstąpił w zaszczytny zawód rozkrzewcy 
naszej sławy po-za kopcami granicznemi. Jakąż 
osnowę mamy przed sobą? Ilazda golowalnia 
na której Eugenijusz Sue w drogich okład­
kach spoczywa, oponie wam to wymownie. 
My tylko zarysy szkicu rzucimy. W tej dramie 
poznajemy dwoje stadeł małżeńskich, Gontra- 
na (p. Dawison) i Matyldę (panię /szperger) 
de Lancry, i pana Sechriu (p. Nowakowski) i 
i jego żonę Ewelinę (p. Kudkiewieżowa). Mię­
dzy hr. de Lancry a Eweliną zachodzą miłosne 
stosunki, które się juz rozchwiać m ają, gdy 
w tem sjawia się przyjaciel Gontrana Latoń 
Lugarto (p. Smochowski), jednem słowem: 
adzierzawca Chopinełle* zatrzymuje w Paryżu 
Ewelinę, która już wyjeżdżać miała , odebra­
wszy odprawę poniżającą od hrabiego de Lan­
cry , i daje się nam poznać jako istota taje* 
mnicza, która jednem skinieniem włada wolą 
Gontrana. Na balu u barouo Lugarto, syna 
n i e w o l n i c y  m u l a t k i ,  świetne grono go­
ści zebrane otacza indyjskiego lirezusa, czołga 
się, jak sam m ówi, nie przed nim, ale przed 
jego milijonami »bo tron , na którym siedzę , 
są to m oje beczki ze złota*. Widzimy barona 
knującego spisek na zgubę Matyldy: Lugarto 
żąda po Ewe.’ inie, aby *»ę dała wykraść hia- 
biemu de Lancry, a jemu uakazuje, by z nią 
uchodził do Londynu, sam zaś chcąc upoko­
rzyć dumną Matyldę, sprowadza ją podstępem 
do swego wiejskiego pałacu, usłużna sługa odu­
rza je j zmysły narkotyczna herbatą, Lugarto 
ma już spełnić scenę swej piekielnej zdrady, 
gdy w tem zjawia się przyjaciel Matyldy Ro- 
chegune (p. Pensa) i  pan Sechriu, (bo pier­
wszy przeczuwając jakąś zdradę, czuwał zdała 
nad Matyldą) i uiweczą czarne jego zamiary. 
Lugarto zmuszou groźbą i orężem pisze ze­
znanie swojej zbrodni. Jakiś świstek papieru, 
fatalny talizman losu Gontrana dostaje się w
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ręce szlachetnych obrońców, którzy ten cero- 
graT na pocztę pod adresem: Gontiana oddać 
polecają. Oprócz tego chcą go naznaczyć pię­
tnem, aby nigdy do kraju nie wrócił, lecz Ma­
tylda ochrania go od tej hańby. Uwolniony 
Lugarto mści eię, strzela przez okno do Ro- 
chegune i ciska na pana Sechrin grom tą 
wieścią, ze jego zona uszła z hrabią de Lan- 
cry. Matylda1 cierpi rok cały, maź Eweliny jest 
hlizkim szaleństwa. W rok zjawia się paui 
Sechrin, korzy się przed Matyldą, ostrzega ją 
przed nowerni zamachy barona Lugarto • wy­
znaje , źe nim została zoną pana Sechrin, ko­
chała i była kochaną przez pana do Lancry, 
ze Lugarto wiedział o je j przewinie • schadz­
kach u dzierżawcy Chopinella, i ze ta taje­
mnica uczyniła ją slepem narzędziem woli 
barona Lugarto. Zjawia się i GontraD, dowia­
duje się od Matyldy, ze ów papier, który mie­
ścił hańbę jego, juz nie jest w ręku barona, 
szaleje z radości i wyznaje, ze to był sfałszo­
wany wexel na imię Lugarla, ze ten 
mógł go był zaprowadzić na galery.“ *Dzięki 
ci o Boże, jestem znowu wolny 1* wola hrabia 
w uniesieniu —  »jeszcze nie, hrabio de Lancry, 
oto jest w exell‘< mówi wstępujący do pokoju 
Lugarto, który przekupiwszy sługę mającego 
list oddać, znowu odzyskał cerograf na honor 
Goutrana. Sechrin wyzywa w końcu hrabie­
go na pojedynek, Rockegune i Lugarto są se­
kundantami, Sechrin ugadza śmiertelnie Gon- 
trana, ten w walce ze śmiercią zwraca się do 
barona, swego sekundanta i ściele go trupem! 
—  Pismo łrancuzltie Le Sieclc mówi, ze ta 
sztuka rokuje na czas długi złoty plon dla 
kasy , trzyma widza aź do końca w ciekawości, 
Ostatnią zaletę ma ten dramat, czyli pier­
wsza m ieć będzie, czas okaże. Nasza epoka 
odbiegła od dawnych wzorów , teraźniejsi au- 
torowie, szczególniej francuzcy, piszą dramata 
dla bajki czyli osnowy a nie bajkę dla dra­
matu. Ciekawość widzów jest ich pierwszćm 
i ostatniem zadaniem. Jeźli gdzie Deus ex 
machina był na każde zawołanie, to w no­
wszych utworach dramatycznych. Dla cieka­
wości widzów budują śmiało, w powietrzu za­
wieszają m osty, przez nie prowadzą ciężko­
zbrojne szeregi wypadków’, szykują j c do woli, 
rozciągają na długą bojową liuije, by cieka­
wość po przed długim frontem przeglądy ro­
biła. Ale trudno w tym rozlicznym rozłamie

znaleźć to, co istotę dramatu stanowi, znaleźć 
wyraziste plastyczne postacie, których nie trze­
ba odgadywać , alo któro same siebie niosą w 
objawę; trudno ujrzeć, oby cele i dążenia figur 
dramatycznych podobnie Minerwie wyskakują- 
c®j * głowy Jowisza , szły same z woli osób 
działających. Przypadek tu największą odgry­
wa rolę. Co do artyslowskiego obrobienia, któ- 
reby w szczegółach ogół odbijało , o tern ju i  
ani wspomnieć. Iłażdy wiersz Szyilera ma dno 
głębokie, w nowszych zaś płodach widać tylko 
powierzchnię wprawdzie polerowną, czysta, 
ale tylko powierzchnią. Matylda ma te wspól­
ne wstysikim nowszym utworom dramatycznym 
wady, ale celuje nad inne zainteresowaniem, 
budową, słowem materyjałnę częś. ią dramatu, 
Nie pytać tain wszędzie o wynikłość, wymoły- 
Wowauie, o łańcuch jednolity, ale szukać zajmu­
jącej powieści, a tę znajdziemy z zadowole- 
®'em uaszem. W rozdaniu ról zaszło ponie- 
kąd zamieszanie, może za przyszłem przedsta­
wieniem nie będziemy na to utyskiwać, a wte­
dy pospieszymy z sprawozdaniem o grze na- 
8*yeh artystów.

WIADOMOŚCI IM D L O W E  I PRZEMYSŁOWE.
(Z. korespondencji prywatnej.)

7j Ołomuńca. Targ na woły dnia 14. lutego.
Na ten targ przypędzono w agóle 785 wo­

łów średniej jakości, najwięcej małemi party- 
jami. Tylko jedne partyję z 40 wołów szaco­
wano na 12Za cetnarów (parę): przypędził ją 
handlarz D. K n e z e k z Mislka, i sprzedał 
dla Pragi, parę po 475 zr. w. w. -— Ze stajen 
szlązkich , poszło w tym tygodniu wprost do 
Pragi przeszło 200 wołów.

Na przyszły tydzień spodziewamy się takićj 
samej ilości wołów, jeźli tylko drogi (bardzo 
śniegami zawalone) będą po temu.

* Ł *♦
Dla wiadomości Galicyjanów donoszę, iż sto­

sownie do postanowienia c. k. Guberuium mo- 
ravł’sko-szlązkiego, targi wołowe przypadające 
w Ołomuńcu w roku 1844 na dnie <Jci i lOty 
kwietnia, odbędą sio dnia Igo i 0go kwietnia, 
—  zaś larg na dzień 25. grudnia przypadają­
cy, odbędzie się dnia 23. grudnia* Inne targi 
wolowe odbywać sie będą przez cały rok jak 
zwykle co srode.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 8. Rozmaitości.)

Redaktor J. N. Ramińiki .  — Nakładem Spadkobierców Franciszka Kr a t l e r a .
(Drnkiem Piotra Pillera we Lwowie.) (Bod. Nadzw)
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N o w o ś c i  l i t e r a c k i e
k s i ę g a r n i

d A I A  M I I jI I L Ó W S I I I B G Ó
we L w o w ie , Stanisławowie i Tarnowie.

Cena id monecie  konwencyjnej.

W  księgarni Baumgarłnera w Lipsku wyszedł leraz z d ru ku :

N o w y
Psina naszego Jezusa Chrystusa

T E S T A M E N T
% łacińskiego: na jeżyk polski przełożony przez

Ks Jakóba Wujka S. J*

W y d a n i e  d r u g i e  s t e r e o t y p o we  p o p r a w n e  
uczynione za potwierdzeniem J. W, Dunina Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego

ozdobione 170 obrazkami.
Nowe to wydanie ITowegO iilSUMltaa. uczynione podług przepisów sp. JW. Marci­

na Dunina Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego i dosłownie z wydauia oryginalnego i tło- 
maczenia ks. Jakóba Wujka S. J. przedrukowane, jest nie tylko co do objętości swojej obszer­
niejsze od dawniejszego wydania, ale nadto, oprócz drzeworytów w texcie zamieszczonych kilkoma 
szczególuie pięknemi rycinami na stali ozdobione Ryciny te przydane są następujące: tFejsssg 
błogosławiący, podług Allori—  JfffSftryjgi, z dzieciątkiem Jezus, podług Sassoferato— i ś. «9 itll 
nad źródłem, podług Cigoli. —  Noty umieszczone w tern wydaniu zaraz pod textem do którego 
należą, przyczynią się nie tylko ku wygodzie czytelnika, ale i ku łatwiejszemu rzeczy zrozumieniu.

Równie i Stary 'JTCStllmCSttf; który także przejrzany i poprawiony zostaje, przyozdobiony 
jest dwoma rycinami: M o j ż e s z ,  podług Filipa Champagne i AiłtyOCllBIS w kościele w Je­
ruzalem, podług Piętro delta Vecchia. —  Cztery z tych tu przydanych obrazów, nie były albo 
zupełnie albo przynajmniej w nowszych czasach sztychowane, przeto nie tylko jako nowość, ale 
z swej niezaprzeczonej piękności, pewno powszechne pochwały uzyskają.

C e n a ,  Całej Biblii, Starego i Nowego Testamentu . . .  9 zr.
—  Nowego Testamentu  ................................ ..... zr..
—  Starego Testamentu . •..........................................  6 zr. 95 kr.

®o »t*etl erfcjjien ttnb ijt het Jobann Milikowski in Lemberg, Stanisławów ttnb Tarnów jtt tyaben:

35ie $un ft ein eortrcfjłicO fraitifcfjeS S3ier ju  hraucn.
Słebft ?inrvetfung ein belicateS Gfrcimpagnemer ttn& ein fe&r nto^Ifeileś ^artojfelbier 

jtt Łereiten, nefcft anbern 93ier= unb J?efcn=9iecepten.
Śon Elias Rothmantel.

8. Ceipjig bei C. 83 e t g e r br. 12 ggr.



« r  ^rci0f;erat)fe$ung 
ter ęprad&tauSga&e eon (Śd)iller’g SBerfcn

anfłott 21 1 5  fr , um O ff+ 4 5  fr+ ®- SR.
53ci Johana Milikowslei tn Lemberg*, Stanisławów unb Tarnów

fm t> j u  IjaP en

S r . » .  @ $ t u t r ’ 6
fdnuntUcfce SSerfe.

6*8, i »  33<ta&c 13
©tuttgact, eotta-

^ufferorbentli$ę ^PreigfjmłBfe&unćj!
Urn inet>* <tls 1J3 wobtfeUe* alg bic biUigfie 2la% afce!

3 n  Se^ncr’0 U n iw rfM tg . 93ud)l)<mt>luna
in SBten, D3?ittc ber (£fT«flgcfTc, *ev *■ f. SJricfpop, ip f it r  G SD?. iu  babon:

® ic  Berafemte »oltfła«$lSlf« &pn’fcf)c itta^gaBe t»on

K f  Soiebue ’  ̂ foMwtl. Sleatern.
5 6  £Mtt£»c * m t 5 6  &itcISujife*tt 

SSten 1810. @ ta tt beś frui;oren Cabenpreifeś pott

3 3  P- 3©  ft. um flffi P. ungeb., 11  p. brofd).
SSorjuge btcfc* beften ^tuSgaBe:

S 3 e f a n n t e  8 3 o l I p a n b t g f f * t  bc3 £ej r t ef S ,
23eigobc boh 56 fcfjonen Sitcdbifbern gopodjen r.on 5131 o f  E'e- 

Scutlid jer 33ruif auf bouer&aftem ^Dopier. 
f£f- Um ben niept mefct fefcr bebcutenben 93orratp gSnjOcfc oufeutaumen, pat pd; bie 33erIag3$anbUuT(r
cntfd;Ic|Ten, fciefeś SBerE um obigen ivaf)r()aft b e t f p r e f l o S  b i l i i g e n  $ > t e i $  megjugeben, fie bit=
ter Dn^er geneigte 85cpeIJungen ju  befdpeutiigen.

2Ule S3ud;banblungen fcier wnb ' n ^on ‘propingen P*t& *ra ®tonbe/ bać SBorf um benfolben ^Jre il 
ju  Iiefcrn. ______________

eine6 $orre6ponbenten 
fur etne §anbel^eitun^

(£$ tv>irb ein in 93robp roopnenber Gotresponbent fttr 
eine ^attbelśieitun gefucpt- Sj?on beliebc pep b»ź= 
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